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Polska Agencja Telezraficzna. 

d Warszawa, 12 czerwca. 

| Wczoraj, dnia [1 czerwca, późnym wie 
korem posłowi Rzplitej w Moskwie, p. 
Patkowi, doręczóna została następująca 
ta rządu sowieckiego: 

„Moskwa, 11 czerwca 1927 r. Panie 
inistrze! Potwierdzając odbiór Pań- 


4 ) wiadomości wyraży żalu 
Rządu Połskiego z powodu zabójstwa w 
Warszawie pełnomocnego przedstawicie 
la Z. S. R. R. Wojkowa. Że specialnem za 
dowoleniem rząd związkowy przyjmuje 
dorytadomości oświadczenie o oburzeniu 
ikategorycznem osądzenii. które ten 

miczy akt wywołał zarówno ze stro 
rządu polskiego, jak również ze stro- 
polskiej opinii publicznej. Podkreślając 


E 


„Oświadczenie rządu polskiego, tem 
temnie] nie widzi możliwości faktyczne- 
» zrealizowania tej propozycji, uważając 
p ezieczenie rodziny swego zmarłego 
m stanowisku przedstawiciela za obowią 
wek samego „państwa sowieckiego. 

_ Rząd związkowy nie może jednak zgo 
dzić się z oceną,'którą rząd polski nadaje 
Wypadkom z dnia 7 czerwca w pańskiej 
 tatniej nocie i zmuszony jest dzisiaj je- 
zeze w wyższym stopniu, aniżeli w chwi 
l wysłania mojej noty z dnia 7 czerwca 
Pzpatrywać zabójstwo swego przedstawi 
ela w Warszawie nie jako indywidualny 
tyn szaleńca, a jako jeden z przejawów 
Sfstematycznej 1 planowej walki ze związ 
kiem sowietów ze strony ciemnych sił 
wiatowej reakcji i przeciwników* pokoju. 
dg wyliczone w mojej nocie z 
nia 7 czerwca, i zwłaszcza planowo 
Mzygotowane zerwanie stosunków dyplo 
natycznych z ZSRR 
adu W. Brytanii. rozpętały te ciemne 
Sly, zwłaszcza kontrrewolucyjne i tero- 


szywej nadziej odbudowania ta drogą 
regime'u i 


utracone jako rezultat rewolucii. 
| Przestępstwo z dnia 7 czerwca ma 
fizeto nierównie większe znaczenie. ani- 
śl indywidualny, izolowany akt i jako 
przedstawia sobą groźbę dla pokojo- 
Fych normalnych stosunków miedzy oby 
Woma państwami, stosunków. nad unor 
Mówaniem i rozwojem których svstema- 
Wcznie pracował rząd związkowy i w 
Szczeęgólności zmarły jego przedstawiciel 
W Warszawie. Woikow, jak to sprawiedli 


` 


5 usta ka „ok:zojłe, 8 eao do godz, 7 pa poł, tez przerwe | 


Odpowiedź Sowietów na notę Polski. 


ico 6. Ada 


E: 


Niebywały tupet przedstawicieli Z. SO. R. R. 


wie podkreśla rząd polski w nocie pań- 
skiej z dnia 9 czerwca. 

Rząd związkowy przyjmuje z zadowo 
leniem przyznanie przez rząd polski faktu 
poprawy stosunków między obydwoma 
państwami i ze swej strony wważa wza- 
jemne dążenie do unormowania rozwoju 
dobrych sąsiedzkich stosunków: ża bardzo 
ważny czynnik pokoju ogólnego, zwłasz 
cza w naprężonej sytuacji międzynarodo 
wej ostatnich czasów, która wynikła 
wbrew przejawianej i niejednokrotnie 1- 
dokumeńtowanej pokojowości związku so 
wietów. $ | ; 

Z tym większym żalem rzad związko- 
wy zmušzony jest jednak zaznaczyć, że 
rząd polski do tej pory nie zwracał należy 
tej uwagi na tę przeszkodę, która dla po- 
myśltego rozwoju stosunków między o- 
bydwoma krajami stanowiła tolerancja, 
wykazywana przez władze połskie w sto 
sunku do rozmaitego rodzaju orzanizacyj 
terorystycznych, działających przeciwko 
rządowi związkowemu na terytorium Rze 
czypospolitej Połskiej. , 

Rząd Związkowy nie może zgodzić 
się z pańskie oświadczeniem, Panie Mi 
nistrze, że rząd polski zawsze przeciw- 
działał i nie dopuszczał na terytorium 
polsk. jakiejkotwiek bądź planowej akcji, 
skierowanej przeciwko związkowi sowie- 
tów. W posiadaniu rządu związkowego 
znajduje się obfity materiał, ilustrujący to 
lerancję. a w poszczególnych wypadkach 
nawet wprost pomoc, okazywaną przez 
władze polskie organizacjom i osobom, 
prowadzącym planową i nieplanową ak- 
tywmą walkę z rządem związkowym dro 
ga orgarńizowania teroru lub napadów ban 
dyckich na terytorium ZSRR. W najbliż 
szym cząsie NKIP pozwoli sobie przedsta 
wić Panu pewien materiał w tej sprawie. 


PRÓBA BEZCZELNOŚCI. 


Rząd związkowy nie może zgodzić się 
z uchylaniem przez rząd polski odpowie- 
dzianlości za fakt zabójstwa powołaniem 
się na odmowę zmarłego Wojkowa co+do 
proponowanej mu ochrony osobjstej. Wo- 
bec istnienia na terytorjum polskiem osób 
i organizacyj, których celem jest aktywna 
walką przeciwko związkowi Sowietów i 
jego przedstawicieli, ochrona tych przed- 
stawicieli jest oczywiście zarządzeniem 
niedostatecznem i nie osiągającem . celu. 
Odnośne władze, polskie winny były skie- 
rować swą uwagę i swoje wysiłki na u- 
daremnienie przestępnej działalności po- 
mienionych osób i organizacyj ną nieusta- 
jącą ich obserwację. Rządowi polskiemu 
dawno było wiadome, że wrogie ZSRR 
organizację miały za cel zamach na życie 
przedstawiciela związkowego w War- 
szawie. Rząd polski sam w osobie dy- 
rektora departamentu. politycznego w 
Warszawie p. Łukasiewicza zakomuniko- 
wał o tem poselstwe związkowemu dn. 2 
listopada 1924. r., to jest na drugi dzień po 
przybyciu do Warszawy posła Woiko- 
wa, ale już wówczas rząd związkowy w 
memorjale, doręczonym przez radcę po- 
selstwa Biesiadowskiego wiceministrowi 
Morawskiemu dnia 3 listopada 1924 r., już 
w nocie, doręczonei przez PKID plskie- 


„mu charge d'affaires w Moskwie, dn. 4 li- 


stopada 1924 r. oświadczył, że istotne 
bezpieczeństwo przedstawiciela ZSRR i 
zagwarantowanie możliwości prac posel- 
stwa związkowego w Warszawie mogą 
być osiągnięte tylko w tym wypadku, je- 
żeli rząd polski nie przedsiębierze odpo- 
wiednich zarządzeń, skutkiem czego wy- 
tworzyła się sytuacja, która doprowadzi- 
ła do niesłychanego przestępstwa zabój- 
stwa posła ZSRR w Warszawie. 

Rząd sowiecki ma nadzieję, że rząd 
polski, aby dowieść faktycznie swych dą- 
żeń do wzmocnienia stosunków pokojo-= 
wych, o których mówi nota jego z dnia 9 
czerwca, nie będzie zwlekał z zadośćuczy 
nieniem elementarnym żŻądaniom ZSRR, 
których wymagają okoliczńości spraw i 
w ten sposób pomoże do usunięcia tego 
niepomyślnego wpływu, który na stosun- 
ki te wywiera niesłychane przestępstwo 
z dnia 7 czerwca. 4 OEN, 

W związku z powyżej podanem i przyj 
mując pod uwagę, wyrażone przez rząd 
polski żal, oburzenie i kategoryczne osą- 
dzenię czynu z 7 czerwca, rząd związko- 


wy oczekuje: 

1) że rząd polski przedsięweźmie wszy 
stkie konieczne środki dla wszechstron- 
nego zbadania sprawy, wyjawienia wszy- 
stkich winnych i wykrycia wszystkich ni- 
ci zbrodni, również dla szybkiego I suro- 
wego ukarana winnych, specjalule bezpo- 
średnio fizycznego zabójcy; 


Bezczelne insynuacje pod adresem rządu polskiego. 
Powtórne żądanie udziału w śledztwie przeciwko Kowerdzie. 


2) że rząd polski w zgodzie z odbytemi 
już negocjacjami tymczasowego charge 
d'affaires w Warszawie Uljanowa z przed 
stawicielem polskiego M. ‘S. Z., dopuści 
Ulianowa tub innego pełnomocnika rządu 
związkowego do udziału w dochodzeniv 
śledczem w tym procesie; 

3) że rząd polski wreszcie podejmie w 
istocie natychmiastowe i energiczne zas 
rządzenie w kierunku likwidacji na tery: 
torjum polskiem działalności terorysty- 
cznych i bandyckich organizacyj i osób, 
skierowanych przeciwko związkówi s0- 
wieckiemu i jego przedstawicielom, i że 
wydali z granic Rzplitej osoby, prowadzą- 
ce taką działalność, przyczem rząd związ 
kowy oczekuje od rządu polskiego odnoś- 
nego bezwłocznego zawiadmienia. .  . 

Rząd związkowy sądzi, że w obecnych 
warunkach skutki tragicznego zdarzenia 


w Warszawie mogą być usunięte fakty- 


cznie na drodzę formalnych oświadczeń, 


„lęcz tylko w wyniku istotnych zarządzeń 


ze strony rządu polskiego wobec biało- 
bandyckich terorystycznych organizacyj 
" Wychodząc z tego założenia, rząd 
związkowy zmuszony jest nalegać na wy 
pełnienie wyżej przytoczonych. elementar 
nych żądań. M 

Zechce pan, Panie Ministrze, przyjąć 
zapewnienia mego całkowitego poważa- 
nia”, $ z 

(Podpisane )Litwinow. 


Prasa niemiecka i angielska 0 nocie sowieckiej. 


Agencja telegraficzna „Express“, » 

Berlin, 12 czerwca. 

Dzienniki tutejsze omawiając notę so- 
wiecką, uważają, że zachowuje ona ton 
bardzo łagodny, jednak w żądaniach swo 
ich posuwa się niespodziewanie daleko. 
Żądania te nie mogą być przez rząd Pol- 
ski przychylnie traktowane, ponieważ z 
oficjalnego oświadczenia ministrów pol- 
skich wynika, że na terenie Polski niema 


tych organizacyj, których ścigania i roz- 
wiązania domaga się nota sowiecka. > 


+ Londyn, 12 czerwca. 
Nota sowiecka do rządu polskiego zo- 
stała ogłosżona tu późnym wieczorem. W 
kołach politycznych uważają tę notę za 
dalszy ciąg propagandy Sowietów, które 
chciały przedstawić państwa zachodnie 
jako prowadzące ofenzywę przeciwko rzą 
dowi sowieckiemu. 


Pogrzeb Wojkowa w Moskwie. 


Poseł Patek wziął udział w kondukcie .pogrzebo- 


wym. 


1 


j Polska Agencja Telegraficzna. Aea 


Moskwa. 12 czerwca: 


Radiostacja moskiewska komunikuje: 
Pociąg ze zwłokami posła Woikowa przy 
był tu wczoraj o godz. 16,30. Trumnę, na 


"której złożono wiele wieńców. wynieśli z 


wagonu na swych barkach członkowie 
rządowego komitetu pogrzebowego z A- 
rałowem na czele, przedstawiciele „Nar- 
komindiełu'* Litwinow, Karachan. Rozen- 


„hole i inni. Oddział wojsk czerwonych peł 


nit warte honorowa. 


Orszak pogrzebowy ruszył przez 
Twierską na Krasnuju Płoszczad. gdzie 
zebrały się tłumy: publiczności. Ustawio- 
no trumnę przed mauzoleum Lenina gdzie 
wygłosiłi przemówienia: Rykow. Bucha 
rin i Litwinow. Punktualmie o godz. 19,30 
trumnę złożono do grobu 


- Moskwa. 12 czerwca. 

Poseł Patek wraz z całym personelem 
poselstwa polsk. uczestniczył we wcze 
rajszej uroczystości pogrzebu posła Woj 
kowa. Posłowi Patkowi towarzyszył prze 


«wodniczący polskiej delegacji reowakua: 


cyinei p. Suchodolski oraz sekretarz p, mi 


mistra Zaleskiego p. Zawisza, który, eskot 


tował zwłoki posła Wojkowa od Warsza 
wy. 
Na dworcu białoruskim. na który przy 
był pociąg ze zwłokami poseł Patek w © 
beoności przedstawicieli rzadu sowieckie 
go i Korpusu dyplomatycznego złożył na 
trumnie wieniec z żałobnemi wstęsami, 


wyrażając kondolencje: małżonce zabitego 
‘posta, Litwinowowi i członkom komitetu 


pogrzebowego. 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Poniedziatef. 13 czerwca 1927 roke. 


Wielki antagonizm na wielkim Kontynencie. 


Zerwanie stosunków między Anglją a Rosją: 


Wydawca miesięcznika „Furopelsche 
Revue“, jeden z założycieli Europejskiej 
Unii współpracy umysłowej, książę Ka- 
rol Antoni de Rohan, który bawił w War 
wie trzy miesiące temu, poświęca w ar- 
tykule poniższym szereg uwag konflik- 
lowi angło-rosyjskiemu, Nie wszystkie 
te uwagi wydają się rzasadnione, zwła- 
szcza zagadnienie konfliktu zbrojnego 
jest dziś nierealne. 

Rząd rosyjski nie był prawdopodobnie 
zaskoczony ostatniem posunięciem dyplo- 
macji angielskiej, mając na celu obniżenie 
znaczenia Rosji Sowieckiej w oczach 
świata. Gdym opuszczał Moskwę dwa 
miesiące temu, panowało już tam przeko- 
nanie, że ze strony Anglii należy oćzeki- 
wać akcji decydującej. Bieżące wydarze- 
nia nie mogły zaskoczyć nikogo, kto ob- 
serwował pilnie bieg i rozwój polityki 
światowej w ostatnich latach. Przypomi- 
nam sobie, iż w r. 1924 zostałem zasko- 
czony przez jednego z wielkich przemy- 
słowców zapytaniem, czy Europa może 
przeciwstawić Rosii jakąś koncepcję ide- 
ołogiczną, któraby usprawiedliwiła i umo= 
tywowała wystąpienie zbrojne przeciw 
Rosji — na ludziach i pieniądzach nie zby- 
wa. 

Azjatycka polityka Rosji wypływa za- 
równo z założeń geo-politycznych kraju, 

_ jak i z ideologji bolszewickiej. Wysadze- 
nie Anglii z Azji leży zarówno w interesie 
Rosji jak i w interesie -propagowanej 
przez tęż Rosię rewolucji światowej. Wy 
tyczne tej polityki datują się od pierwszej 
chwili ugruntowania rządów  bołszewi- 
ckich. Rosia pracuje nad usamodzielnie- 
niem Chin; wynika to z tendencji jej po- 
lityki; jednocześnie przenika ją nerwowa 
trwoga przed interwencją wojenną z ze- 
wnątrz. 

Anglija odczuwa znów nerwowy nie- 
pokój na widok wzrostu wpływów rosyj» 
skich w Azji. Do ostatniej chwili Anglja 
nie miała jednak szczęśliwej ręki w swej 
polityce chińskiej. 

Anglja nie może w żadnym razie pogo 
dzić się z utrwaleniem wpływów rosyj- 
skich w Chinach. Nacjonalistyczne czy 
też bolszewickie Chiny zburzyłyby całą 
dotychczasową równowagę na kontynen= 
cie Azji i podziałałyby jak magnes prz 
cłągająco na wszystkie dążące do eman- 
cypacjł kraje azjatyckie, a przedewszy= 
stkiem na Indje. Zjednoczone i zaprzy- 
jażnione z Rosją Chiny Stałyby, się bezpo- 
śrędniem niebezpieczeństwem dla pozycji 
Anglii w Azji i dla znaczenia światowego 
imperium brytyjskiego. Anglia nie może 
zatem przypatrywać się obojętnie rozwo- 
jowi wydarzeń w Chinach. Usiłuje zala- 
mować politykę rosyjską. Próbowała ona 
z początku stworzyć jednolity front tno- 
carstw w Chinach; myśl ta nie znalazła 
wszakże uznania ani w Stanach Zjedno- 
czonych, ani we Francji i w Japonii. Jed- 
uocześnie propagowano w Anglii ideę 
stworzenia bloku antibolszewickiego w 
Europie. Zerwanie stosunków z Rosją 
jest namacalną demonstracją w celu za- 
straszenia przeciwnika. Przytem kwe- 
stja znalezienia tych lub innych dokumen- 
tów w „Arcosie* odgrywa tu rolę tylko 
podrzędną: rewizia w Arcosie jest tylko 
jednem z pociągnięć, mających zainsceni- 
zować akcię polityczną. 

Cziczerin zawadził o Paryż. Usiłował 
on zatuszować wrażenie, jakie uczynić 
mogły na dyplomacji francuskiej argu- 
menty angielskie podczas wizyty prez. 
Doumergue'a w Londynie. 

Wydaje się, iż ua dalszy przebieg kon- 
fliktu anglorosyjskiego będzie niiało duży 
wpływ zachowanie się Niemiec i Fran- 
cji. ` 

Czy ewentualnie wojna enrop2isko- 
rosyjska miałaby widoki powodzenia? Ro 


sia obawia się panicznie wielkiej in'erwen 
cji zbrojnej finansowanej przez anglosa= 
sów. Rosia mogłaby zapewne ua pewien 
czas stawić skuteczny opór zbrojny. Ale 
jej środki komunikacyjne, techniczne i pro 
dukcyine są zbyt słabo rozwinięte, Tech- 
nika zachodnia groźną jest bronią. Poza- 
tem rząd sowiecki ma powody do obaw 
przed wrogiem wewnętrznym. Mobiliza- 
cja wielkich mas mogłaby wysunąć w 
przyszłości groźbę podminowania władzy 
sowieckiej. 

Nie można przewidywać oczywiście 
rozwoju wypadków w Europie. W Anglii 
są zwolennicy polityki aktywnej, agre- 


_svwnej, ale są i niemniej liczni przeciwni- 


cy angażowania się w akcję wojenną. An- 
glia, jak i inne państwa, a może i wiecej, 
pragnie i potrzebuje pokoju i światowej 


konsolidacii gospodarczej. Dojście do 
skutku jednolitego bloku antibolszewickie 
go w Europie nie wydaje się w chwili O- 
becnej rzeczą ani łatwą ani możliwą do 
przeprowadzenia, gdyby polityka angiel- 
ska stawiała sobie ten blok jako ceł do 
osiągnięcia, 

Aczkolwiek nie należy oceniać sytua- 
cii obecnej zbyt nerwowo, nie można jed- 
nak i nie należy przeoczać faktu, iż polity- 
ka światowa wstąpiła w nową zupełnie 
fazę swego rozwoiu. Wystarczy przy= 
pomnieć sobie, iż ostatnie wybory angiel- 
skie odbyły się pod hasłef 
lityce rosyjskiej, aby zdać sobie sprawę 
z tego, iż chodzi obecnie nie o drobiazgi, 
ale o wielkie probłematy polityki Świato- 
wej. 

K. A. Ks. de Rohan. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


Z ZA KULIS KOMERCJALIZACJI. 

„Robotnik“ (12 b. m.), będąc, jako or- 
gan socjalistyczny, zwolennikiem upań- 
stwowienia przedsiębiorstw, a wrogiem 
komercjalizacji tychże, gwałtownie rzuca 
się na ministra Romockiego: 

Kampanja nasza przeciw pomysłom p. Ro- 
imockiego wywołała wreszcie ze strony Rządu 
pewne echa. Oto w prasie pojawiły się wiadomo- 
ści; że projektowi oddania kolei w ręce kapitali- 
stów sprzeciwił się nietylko Premier gabinetu, 
Marszałek Piłsudski, ale że na podobnem stano- 
wisku stanęła również większość Rady Mini- 
strów. - S 

Nie znajdzie się bowiem chyba Rząd, któryby 
miał odwagę — na rzęcz spekulantów prywat- 
nych wywłaszczać Państwo z prawa dyspono- 
wania kolejami dia swoich własnych, tak różno- 
rodnych a ważnych potrzeb! 

Jakkolwiek „komercjalizację w redakcji p. Ro 
mockiego vważać można za pogrzebaną, warto 
jednak zaglądnąć za jej kulisy. 

Okazuje się tedy, że p. Romocki jakoś dziw- 
nie liczył na to, iż jego pomysły przejdą gładko, 
bez poważniejszego sprzeciwu. 

Czy i jakie miał p. Romocki do podobnych na» 
dzieci podstawy, to rzecz drugorzędna. Faktem 
jednak jest, że Minister Komunikacji tak dalece 
pewnym był powodzenia, iż dokoła jego osoby 
utworzyło się już kółko kandydatów na przyszłe 


w tem przedsiębiorstwie dygnitarstwa i że jeden 
z tych kandydatów, stojący dość blisko osoby p. 
Ministra, uważany był powszechnie za szafarza 
przyszłych „posad“, które zawczasu już zaczęto 
odpowiednio: rozdzielać... 


x 


UCHWAŁY STRONNICTW CHŁOP- 
SKICH 


Z powodu uchwał Stronnictwa Chłop- 
skiego 5 b. m., a następnie Wyzwolenia 


11 b. m. „Warszawianka” pisze: 
W tym stanie rzeczy nad naszemi oabecnemi 


zmianami państwowemi unosi się beznadziejne ba- 
łamuctwo. Jest rzeczą widoczną, że Europa Za- 
chodnia wzmacnia się ustroiowo, społecznie, go- 
spodarczo, na trzeźwych podstawach, a niemniej 
widoczna, że Polsce jest to jeszcze bardziej po- 
trzebne, Tymczasem tutaj stronnictwa, oplata- 
jące się koło Rządu I wyrażające mu swe hołdy 
za korzystne dla nich zmiany w zarządzie pań- 
stwowym, głoszą hasła rozstrojowe i wywroto- 
we, które ludność włościańską łudzą lub podbu- 
rzają do wywłaszczań, wydają woinę Kościołowi, 
podrywają zaufanie zagranicy.. I dlatego te bata- 
muctwa, które w gruncie rzeczy przygotowują 
ludność do wywrofu z powoływaniem się na Rząd 
obecny, co bardzo im ułatwia rozoznienie umy- 
słów, nie są czczemi igraszkami, lecz. kryją w so- 
bie znaczne niebezpieczeństwa. 
mame 


lagadnienie femina na międzynarodowej konierenc! praty. 


Ponieważ kwestja bezrobocia sta- 
nowi w dalszym ciągu jeden z najaktual- 
niejszych problematów społecznych, więc 
oczywiście exposè na ten temat, wygło- 
szóne prostym, jędriym stylem przez p. 
Alberta Thomasa, dyrektora Międzynaro- 
dowego Biura Pracy, pnzykuło uwagę 
wszystkich obecnych na konferencji ge- 
newskiej. 

Z zestawień cyfrowych, dokonanych 

zez prelegenta, wynika, że w porówna- 
“nm z 1925 rokiem sytuacja w 1926 roku 
była, naogół rzecz biorąc,, jeszcze gorsza. 
Najniekorzystniej przedstawiają się dane 
statystyczne, dotyczące Niemiec, Danii, 
Francji, Wielkiej Brytanii, Norwegii, No- 
«wej Zelandiji, Grecji oraz Czechosłowacji. 
Niewatpliwie wzmogła się ilość ludzi, po- 
zbawionych pracy zarobkowej w Chili, 
Hiszpanii į Palestynie. Wprawdzie w Au- 
strji ì Polsce przeciętne normy porów- 
nawcze wykazują również tendencje prze- 
sileniowe, ostatnie iednak miesiące roku 
ubiegłego świadczą o bezsprzeczmej po- 
prawie stosunku pomiędzy podażą a po- 
pytem na pracę. 

W Estonii, Stanach Zjednoczonych i 
Włoszech natomiast zaznacza się ku koń- 
cowi roku widoczny wzrost bezrobocia, 
podczas gdy w Holandii i Łotwie położe- 
nie nie uległo żadnym większym zima- 
mom. Rosja posiada, według obliczeń a- 
proksymatycznych, około 2-ch. milionów 
absolutnie pozbawionych pracy. W do- 
brej względnie sytuacji była Austria, Bel- 
gia. Kanada, Finlandja, Węgry 1 Irlandia. 


Opierając się na informacjach, otrzy- - 


manych z różnych poszczególiych kra- 


jów, dochodzi p. Thomas do wniosku, że 
ogólna liczba bezrobotnych dochodziła w 
końcu r. 1926 blisko do... 10 miljonów tu- 
GU 
Przeciwko tak fatalnemu stanowi Tze- 
czy należy walczyć z największą energją 
ze względu na groźne konsekwencje spo- 
teczno - państwowe, mogące stąd wynik- 
riąć i dlatego nawoływał prelegent do u- 
Suwania, w pierwszej mierze, raczej Zza- 
sadniczych przyczyn bezrobocia, aniżeli 
dorywczego stosowania paljatywów. 
Skutecznym okazał się system ubez- 
pieczeń od bezrobocia, wprowadzony już 
obecnie w 19-tu różnych krajach oraz roz- 
powszechnienie mzędowych biur. pośred- 
niczących w znalezieniu pracy. zła- 
godzenia przesileń przyczyniło się w wie- 
lu wypadkach racjonalne organizowanie 
robót publicznych, lecz nie jest to „lecze- 
ńie „istoty tego cierpienia socjalnego". 
Naiwiększem złem, w pojęciu p. Thoma- 
sa, jest tak bardzo zmienna siła kupcza 
pieniądza, którą nazywa on „głównym 


ozymnikiem, wywołującym kryzysy bez- 
robocia” i dlatego uważa stabilizację wa- 
fut za jedno z pierwszych zadań przewidu- 
jącej polityki społeczno - ekonomicznej. 


KARALUCHY 


i wszelkie inne robactwa tępi 
najradykalniej 


„MORANT” 


Żądać w aptekach i skł. aptecznych. 


zmiany w po- _ 


io dzień 
niesie? 


DZIŚ: Aatoniego Paġ | 
JUTRO: Bazylego Wą| 
AS, o > 5 
Wschód słońca 3 16 
Zachód słońca 19.56, | 
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Wschód książ. 18,49, 
Zachód koięt. 246. f 
Poniedziałek M piusość dala 1241, | 
|uzzauzuzawaia A Przybyło daia 8.31. 
| 7 | 


Wczorajsze święto spol 
towe młodzieży szkolnáļ 


W dniu wczorajszym jako w ostatni 
dniu Święta Sportowego młodzieży s% 
nej, odbyła się defilada, w której wzi 
udział liczna młodzież wszystkich szij 


średnich, znajdujących się na terenie $ f 


zi. | 
O godz. 10 rano poszczególne szig 
przybyły wraz ze sztandarami na wi 
Kościuszki, gdzie ustawione zostały b 
lionami. , 
Należy zaznaczyć, iż w uroczystój 
Tej wzięła udział niebywała Nezba mii 
dzieży, co świadczy, iż Al. Kościuszkij 
ul. Anny do 6-go Sierpnia była zapełm 
Z Al Kościnszki uformował się g 
chód, który ruszył ul, Anny, Piotr 
w stronę Katedry, gdzie na płycie 
znanego Żołnierza* złożono wienie 
stępnie odbyła się defilada przed wlad 
mt szkołnemi, państwowemi È wojska 


mi. | R 
Po południu odbyły stę zawody s 
towe na placu W. K, $, (Płac Hallera), 
których nastąpiło rozdanie nagród w ot 
ności władz państwowych i szkolnych 
Na uroczystości wspomniatej byl 
becni wszyscy nauczyciele, dyrek 
szkół, naczelnicy poszczególnych wyd 
łów Kuratorjum, na czele z kuratoreng 
wińskim. A 
4 

Poświęcenie gmachu s 
cji telefonicznej, 


W dniu wczorajszym odbyło | się 
święcenie fundamentów pod budowę: 
wej stacji telefonicznej przy Aleji Koś 
szki 12. Na uroczystość tę przybyli pri _ 
stawiciele władz w osobach wice-woji 
dy Lewickiego, starosty Rżewskiego, 
stępnie przedstawiciele PASTY w 
szawie oraz zaproszeni goście. 

Poświęcenia dokonał J. E. ks. bisi 
dr. Tymieniecki, który po zamurowa 
aktu erekcyjnego wygłosił okoliczność 
we przemówienie. : 

Z kolei przemówienie swe wyg 
dyr. Olencki, który wskazał, że choć | 
czynania PASTY spotykają się z sprz 
wem opinji pubłicznej, nie mniej jed 
inicjatorzy tych inowacyj działają w! 
brej wierze i mają nadzieję, że owoce! 
będą DERS i dla abonentów i dla ini 
tucji (!). 4 

Następnie podczas przyjęcia wygł0ś 
no szereg toastów, a najstosowniejszy % 
przedstawiciela prasy, który zaznaczę 
że owa inowacja PASTY to eksperyme 
na żywem ciele abonenta i należy 
sobie życzyć, by operacja się udała 
cjent pozostał żywy. SĄ 


POŚWIĘCENIE K 
NEGO POD NOWY K 
> W dniu byęaiaaęj: og 
odbyło się uroczyste poświęcenie Kal 
nia węgielnego pod nowy, kościół św. 4 
toniego Padewskiego na Żubardziu, | 
Poświęcenia dokonał J. E. 1} ; 
Tymieniecki w obecności licznie zedre 
nych duchownych, parafjan i przedst zj 
cieli samorządu. „R 
|—n Z à 7 i 
Kto stanie dziś przed 


komisją poborową. 
W dniu dzisiejszym winni się stawić pigti 5i 
misją poborową Nr. 2 przy ul.. Traugutta 10, po 
borowi rocznika 1906 zamieszkali w obrębie TV i 
misarjatu policii © nazwiskach na. K | 
Ł. M. a A 
Jutro winni się stawić przed tą komisją pot 
rowi o nazwiskach na litery N, 0, Pi R, S do? 

Przed komisją poborowa Nr. 2 lim stawičs 
poborowi zamieszkali w obrębie VII komis 
policji o nazwiskach na litery AK LE. < 

Jutro winni stawić się przed tą komisją Pen 
rowi o nazwiskach na litery M,N, O, P,R U 


j 


V 


ń 


l 


mk 


Ni, 160 l „KURIER 


JEŚLI cenicie swe zdrowie i nerwy, 


JEŚLI dbacie o trwałość i oszczęd- 
ność obuwia, 


JEŚLI pragniecie mieć chód lekki ela- 


styczny i elegancki, 
Będziecie nosić tylko ob- 


casy i zelówki gumowe 


„Berson”. 


A 
Uroczyste poświęcenie do- 


-mu Stowarzyszenia Mło- 


dzieży Polskiej. 

W dniu wczorajszym J. E. ks. biskup 
Tymieniecki dokonał poświęcenia domu 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, przy 
ul. Gdańskiej róg Kopernika. 

Przed poświęceniem odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo, poczem młodzież 
przemaszerowała ulicami miasta przed 
własny gmach, gdzie odbyła się defilada. 

Po poświęceniu gmachu nastąpiło o- 
twarcie wystawy ręcznych robót młodzie 
ży urządzonej staraniem Związku Mło- 
dzieży Polskiej. 

Wystawa ta będzie otwarta 2 dni dla 
publiczności. — * l 

W godzinach popołudniowych w gma- 
chu wspomnianym odbyły się obrady de- 
legatów Stowarzyszenia całej djecezji 
łódzkiej. (u) 
Zaostrzenie egzekucyj po- 

datkowych. 

Onegdaj do łódzkiej Izby Skarbowej 
wpłynął okólnik Ministerstwa Skarbu w 
sprawie zaostrzenia egzekucji podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1926. Ze 
względu na doniosłe znaczenie wspomnia 
nego okólnika dla szerokich rzesz płatni- 
ków podajemy go poniżej w dosłownem 
brzmieniu: y | 

„Wpływy atku przemysłowego za 
2 pierwsze dekady maja r. b. nasuwają o- 
bawy, czy preliminowana na miesiąc maj 
i czerwiec r. b. kwota podatku będzie o- 
siągnięta. W związku z tem Minister- 
stwo poleca wdrożyć natychmiast najbar- 
dziej stanowcze kroki egzekucyjne w kie 
runku ściągnięcia jeszcze w najbliższych 
dniach: a) nieuiszczonych kwartalnych za 
liczek na podatek od obrotu płatnych w 
1926 r. wraz z karami za zwłokę; b) całej 
różnicy między kwotą wymienionego po- 
datku od obrotu za 1926 r. a zaliczkami 


. płatnemi w tymże roku od tych płatni- 


ków, którzy nie dotrzymali terminów. 
Od kwot wymienionych w punkcie b, ka 
ry za zwłokę pobierane będą dopiero od 
1 czerwca”. (r) 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE RADY 
SZKOLNEJ m. ŁODZI. 

W dniu dzisiejszym przy ul. Piramo- 
wicza Nr. 8 w lokalu Wydziału Oświaty 
i Kultury Magistratu m. Łodzi odbędzie 
się posiedzenie rady szkolnej, gdzie bę- 
dzie omawiana sprawa koncesji na szko- 
ty prywatne, sprawa regulaminu dla opie- 
kunów głównych i wyborów do opiek 
szkonlych. (u) 


DYŻURY W APTEKACH. 

W dniu dzisiejszym dyżurują w nocy następu- 
lące apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), W. 
Groszkowskiego (Konstantynowska 17), K, Gert- 
nera (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego (Ale- 
ksandrowska 37), S. Jankielewicza (Stary Ry- 
nek 9). (b). 
Samochód, którym Jechał p. 


wojewoda, przewrócił się. 
Suczęśliwie jednak obylo się bez kata- 
S strofy. 
W dniu wczorajszym między godz. 1 
a 2 po poł, gdy wojewoda łódzki p. Jasz 
czołt wraz ze swym sekretarzem osobis- 
tym p. Rosickim powracał od strony Pa- 
bianie do Łodzi na skręcie szosy Pabjanic 
kiej auto wywróciło się. 

Dzięki przytommości szofera i okolicz 
ności, jż w miejscu tem stał słup telegra- 
ficzny, o który samochód zatrzymał się, 
wypadku żadnego nie było. przyczem p. 
wojewoda i sekretarz oraz szofer nie od- 
nieśk żadnych obrażeń. Ga 


ŁÓDZKI”, — Poniedziałek. 13 czerwca 1927 rok. 


kódź obchodziła Święto Spółdzielczości 


godnie i okazale. 


Licznie zebrane tłumy dowiodły przejęcia się 
zasadami kooperacji. 


Wczorajsze Święło Spółdzielczości w 
Łodzi wypadło bardzo okazale. co jesti do 
wodem, iż społeczeństwo nasze interesu- 
je się nadzwyczaj tem ważkiem zagadnie 
niem. 

O godz. 9 rano odbyły się zbiórki spół 
dzielców w poszczególnych pimktach mia 
sta. jak: na Bałutach, w Radogoszczu, 
przy uł. Ogrodowej, na Widzewie, Zarze 
wie, Chojnach +; t. d. 

Po zbiórkach wszystkie dzielnice przy 
dźwiękach orkiestr przybyły na Wodny 
Rynek, gdzie nastąpiły przemówienia o 
znaczeniu dnia Spółdzielczości, poczem u- 
formował się pochód, który ruszył ul. 
Główną, Piotrkowską do Placu Wolności 
gdzie odbył się wiec spółdzielczy. 

Na wiecu zostało wygłoszonych cały 
szereg przemówień, których słuchały licz 
nie zebrane tłumy łodzian. 

W pochodzie brało udział kilka orkiestr 
oraz cały szereg sztandarów stow. zaw. 
i spółdzielczych, przyczem orkiestry po 
skończonym wiecu odegrały hymm naro 
dowy oraz spółdzielczy. 


W uroczystości tei wzięły udział po- 
szczególne związki zawodowe, grupułące 
w sobie robotników. i pracowników wszy 
stkich gałęzi przemysłu. 

Po południu o godz. 6 odbyła się uro- 
czysła akademia przy udziale licznie przy 
byłych gości zamiejscowych. zdzłe zosta 
ły wygłoszone okolicznościowe przemó- 
wienia. Akademia odbyfa sie w sali Fil- 
harmonii, która nie była w Stanie pomieś- 
cić przybyłych delegacyj. 

Pozatem w poszczególnych dzielni- 
cach miasta, gdzie mieszczą się kooperaty 
wy, odbyły się pogadanki i odczyty o zna 
czeniu spółdzielczości. 

Również uroczyście był obchodzony 
Dzień Spółdzielczości w wojsku. W przed 
dzień święta. ti. w sobotę wieczorem or- 
kiestry wojskowe odegrały capstrzyk na 
ulicach miasta, za któremi kroczyły plu- 
tony wojska. 

Orkiestry zatrzytnywały się przed po 
szczegówiemi spółdzielniami, gdzie odegra 
ty hymn spółdzielczy: 

O godz. 12 w południe w dniu wczoraj 


szym przejechały ulicami ladnie udekoró 
wane auta woiskowe ciężarowe wraz z 
orkiestrami, które udały się w stronę Par 
ku Staszica, gdzie również przybyło kilka 
kompaniji żołnierzy z poszczególnych pu 
ków wraz zzoficerami. 

W parku odbyła się akademia dia żoł- 
nierzy, gdzie oficerowie wygłosili przemó 
wienia o znaczeniu kooperacji. 

Wieczorem w koszarach odbyty się 
pogadanki i odczyty dła żołnierzy oraz 
rozdano wśród nich większą ilość odpo- 
wiednich broszur w celu propagandy spół 
dzielczości wśród wojska. 

W ciągu całego dnia wczorajszego roz 
rzucono cały szereg odezw na mieście i 
rozdano wiele broszur o znaczeniu Święta. 

Naogół wczorajsze święto wypadło 
na terenie Łodzi bardzo okazale. 

Święto Spółdzielczości było obchodzo 
ne również w miastach woi. łódzkiego o- 
raz po większych wsiach, gdzie znajduja 
się kooperatywy. (u) 
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Straszna i ohydna zbrodnia przy ul. Rzgowskiej. 


Morderstwa dokonał najęty zbir, niejaki Starczewski. 
Starczewski został schwytany i stanie przed Sądem Doraźnym. 


W domu przy ul. Rzgowskiej Nr. 46, 
mieści się skład instrumentów  muzycz- 
nych, należący do 36-letniej Amalii Ciszko 
wej, która od roku mie żyła z mężem 
swym 40-letnim Feliksem, wskutek tego, 
iż ten był „przyjacielem* niejakiej Wie- 
czorkowskiej, żony właściciela składu 
win i wódek przy ul. Rzgowskiej Nr. 92. 
Wieczotkowska kilkakrotnie okradała mę 
ża i następnie uciekąła od niego, wreszcie 
na stałe zamieszkała z Ciszkiem. Oboje u- 
lokowali się w młynie parowym, który 
mieli pod Łodzią. 

Ciszek, chcąc się pozbyć żony. wyna- 
jał zbira niejakiego 25-letniego Stefana 
Starczewskiego (ul. Odyńca Nr. 20), który 
podjął się dokonać morderstwa za wyna- 
grodzeniem w kwocie 1000 zł., płatnych 
w dzień po śmierci żony Ciszka. 

Morderstwo miało być popełnione w 
czwartek. Jednak ze względu na to, iż w 
składzie Ciszkowej zawsze byli kupują- 
cy, Starczewski swój zamiar odłożył do 
niedzieli. 

W dniig wczorajszym około godz. 7-€j 
wieczorem Starczewski dostał się przez 
tylne drzwi do mieszkania Ciszkowej, rze 
komo w celu kupna „organków *, 

W pewnym momencie, specjalnie przy 
niesionym ze soba nożem kuchennym, 
Starczewski zadał Ciszkowej 4 rany kłu- 
te, w tem trzy w okolicę serca i jedną w 
głowę. 

Po dokonaniu mordu Starczewski po- 
rzucił okrwawiony nóż w mieszkaniu 
Ciszkowej, poczem wybiegł na ulicę, usi- 
łując zbiec. 

Jęki ciężko rannej usłyszeli sąsiedzi i 
wtargnęli do mieszkania, wzywając jedno 
cześnie pogotowie ratunkowe. 

Tymczasem zbroczony krwią opry- 
szek poczał uciekać,w stronę ul. Napiór- 
kowskiego. W tym czasie szli funkcjo- 
narjusze 14 komisarjatu, którego lokal mie 
ści się przy tejże ulicy (Napiórkowskiego 
27). Widząc uciekającego osobnika ze 


"Śladami krwi na ubraniu, jeden z polician- 


tów usiłował go zatrzymać, lecz tenże 
zręcznie wskoczył na parkar, okalający 
pusty plac i byłby prawdopodobnie zbiegł 
gdyby w porę nie schwytano go za zwi- 
sającą z parkanu nogę. Ściągnięty z.par- 
kanu Starczewski na widok wymierzone- 
go rewolweru dał się odprowadzić do ko- 
misarjatu, gdzie ustalono jego tożsamość. 
W międzyczasie do ciężko rannej Cisz 
kowej przybył lekarz pogotowia, który 
po udzieleniu pierwszej pomocy dowiózł 
ją w stanie beznadziejnym do szpitala Po- 
znańskich. < 
Po upływie pół godziny Ciszkowa zmar 
ła nie odzyskując przytomności. 
Starczewski przyznał się do dokona- 


nego morderstwa, wyjaśniając, iż dokonał 


go z polecenia Feliksa Ciszka, który obier 
cał mu zapłacić za to 1000 zł. 
Powiadomiony o tem Urząd Śledczy 


nadał telefonogram do wszystkich poste- 
runków i komisariatów policji na terenie 
Województwa Łódzkiego, celem ujęcia 
Ciszka i jego przyjaciółki Wieczorkow- 
skiej, współwinowajczyni. 

Jak się dowiadujemy śledztwo prze- 


ciwko Starczewskiemu prowadzone jest 
w trybie doraźnym. Pa. 

Jest nadzieja, że zarówno Ciszek, jak i 
Wieczorkowska zostaną schwytani. , 

Starczewskiemu grozi kara Śmierci. (r) 


Wiec Zwiazku Inwalidów Uojennyth. 


Uchwalenie szeregu rezolucyj. 


W dniu wczorajszym odbył się wiec 
Związku [Inwalidów Wojennych Koła 
Łódzkiego w sali kińo-teatru „Imperjal* 
przy ul. Zachodniej, n 

Na wiecu omawiana była sprawa rewi 
zii koncesyj monopolowych, przyczem 
mówcy wskazywali, iż rząd dotychczas 
w dalszym ciągu pozwala, aby osoby u- 
przywyłecjiowane korzystały z koncesyj, 
młast przydzielić takowe inwalidom wo- 
jennym.. 

Wiele osób z pośród uprzywilejowanych 
jest niegodnych, by korzystały z koncesyj 
wspomnianych, gdyż absolutnie nie służy 
ły w armii, jak również nie przyczyniły 
się w miczem w czasie walki o wolność 
Polski. 

W dalszym ciągu omawiano sprawę 
hent inwalidzkich i wdów po poległych 
żołnierzach. 

Po licznych przemówieniach zebrani 
przyjęli następującą rezolucję: 

1) Wykonania rewizji koncesyi mono- 
polowych w całej rozciągłości w myśl roz 
porządzenia p. Prezydenta Rzeczypospoli 
tej z dnia 27 grudnia 1924 r. i oddania 
tychże inwalidom i uprzywilejowanym. 

2) Odebranie tei ilości koncesyj 0S0- 
bom nieuprzywilejowanym, jaka została 
wydana osobom. uprzywilejowanym, DO- 
nad ustaloną liczbę przez komisie antial- 
koholowe. 

3) Złagodzenie ustawy z dnia 23 kwiet 
nia 1920 r. i z 1922 r. (Dz. Ustaw=mr. 35, 
poz. 299) w sprawie lokalów na prowa- 
dzenie przedsiębiorstw wódczanych. 

4) Kapitalizacji rent inwalidzkich, wdo 
wich i sierocych na zakładanie własnych 
warsztatów pracy. 

5) Dopuszczenia delegatów Związku 
Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej do wszystkich komisyi podatko 
wych. 

6) Wykonanie par. 55 i 56 Ustawy In- 
walidzkici z dnia 18 marca 1921 r. 

7) Nieodbierania rent z samego tytulu 
otrzymania koncesii. 

Prezydium wiecu postanowiło wysłać 
depeszę do P. Prezydenta Rzeczypospoli 
tei mastępującej treści: 

„Zebrani na wiecu inwalidzkim w dn. 
12 czerwca 1927 r. w Łodzi przesyłają 
Tobie, Panie Prezydencie, najszczersze 
wyrazy:-czci i szacihiku, ~ *—' 


Masy inwalidzkie, oddane całem swo* 
jem jestestwem służbie Rzeczypospolitej, 
stwierdzają niniejszym hołdem swoie po- 
słuszeństwo Jej naczelnemu reprezentan- 
towi“, 

Drugą depeszę postanowiono wysłać 
do p. Marszałka Piłsudskiego, 

Należy nadmienić, iż na wiecu była 
również omawiana sprawa wyborów do 
Rady Miejskiej m. Łodzi, poczem posta- 
nowiono zwołać w sprawie powyższej 
wiec w nastepna niedzielę, gdzie ostafe- 
cznie zapadnie decyzia, z jakiemi Organi- 
zaciami Zwiazek Inwalidów bedzie brał 
udział w wyborach. (u) 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 


Dziś i w środę ostatnie dwa przedstawienia 
„Rajskiego ogrodu“ z Stefanią Jarkowską. Ceny 
nafmiższe, 

Jutro oraz w czwartek i w piątek ostatnie trzy 
pewtórzenia sensacyjnego melodramatu S. Garri- 
cka „Kobieta która zabiła* — z Izą Kozłowską 
Ceny najniższe. A 

W sobotę pierwszy występ Kazimierza Juno- 
Szy Stępowskiego w nowej sztuce Stefana Kie- 
drzyńskiego „Nie trzeba się niczemu dziwić. Bi- 
lety da nabycia od środy w Kasie Zamawiań 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZIC 


Dziś i dni następnych o godz. 8.30 bardzo za- 
bawna komedjo-farsa amerykańska w 3 aktach 
„Potęza reklamy“ w groteskowem opracowaniu 
reżyszerskiem Wł. Ryszkowskiego, w dekoracjach 
K, Mackiewicza i w wykonaniu p.: Dziewońskie, 
Horeckiej, Bielicza, Krotkego, Mrozińskiego, Szu 
berta, Wilczkowskiego i Znicza. 

Ceny od 1 zł. do 5 zł. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w poniedziałek po cenach najniższych 
„Trędowata”. Bilety do nabycia w kasie teatru 
przy ulicy Ogrodowej 18 od g. 11 do 2 1 od 5-tei 
Jutro f pojutrze ostatnie dwa przedstawienia „Trę: 
dowatej* poczem sztuka ta graną będzie poczyna 
jąc od czwartku 16 b. m. w sali Gevera, Piotr 
kowska mr. 295 codziennie t. j. przez czwartek 
(dwa przedstawienia) piątek, sobotę i niedzieię 


Od czwartku, dnia 16 b. m. na scenie teatru Po- 


pularhego przy ulicy Ogrodowej 18 grany będzie 
wodewii p, t, „Niśouchę*» - 


PIM 


„©... „RURIERŁÓDZKY, — Poniedziałek, 13 czerwca 1927 roku. 


KURJER SPORTOWY. 


Zawody ligowe w piłkę 
nozna. 
Ł. K. S. — Jutrzenka 2:1 (1:0). 

Gra mało ciekawa ze wzgledu na 0- 
ślizgły teren. Przewaga ŁKS uwidacznia 
się przez cały czas gry, lecz czerwoni nie 
mogą jei wykorzystać. 

Pierwszą bramkę uzyskuje Durka z 
centry Śledzia. Po' przerwie Śledź popisu 
je się ładną grą i jego centre wykorzystu 
je Sowiak, powiększając wymik do 2 i 0. 

Jutrzenka rewanżuje si „jedną bram- 
ką z winy Sobocińskiegojć*:óry mokrą 
piłkę wypuszcza z rak. $%e-< 

Sędziował p. inż, RosEWfld z Bielska. 
Jutrzenka nie wykorzystała w ostatniej 
chwili rzutu karnego za rękę Gałackiego. 


TURYŚCI — POLONIA 3:0 (3:0). 
Turyści bez Karasiaka grali słabo, Po- 
fonia w nowym składzie, 


RUCH — WARTA 4:1 (1:1). 
Górnoślązacy wygrali zasłużenie. Za- 
wody prowadził dobrze p. Piotrowski. 


LEGJA — IFC 3:2 (2:0). 
Legia warszawska wysuwa się stale 
ha czoło, bijąc wszystkich po kolei. 
Sędzia p. Niewartowski ze Lwowa po 
meczu zostal obity. 


ORKAN — POLICYJNY K. S. 4:2 (4:2). 
JEDNOŚĆ — POGOŃ 6:1 (5:0). 
SAMSON — SOKÓŁ 1:0 (1:0). 


SOKÓŁ (Zgierz) — MAKKABI 6:3 (4:2). 
_ Zawody na dochód Czerwonego Krzy- 


za. 
Zmiana w tabeli rozqry- 
wek o mistrzostwo Polski. 


Ł. K. S. nie będzie grał 19-go 
czerwca z I. F. C. 


C-S) Przed kilkoma dniami donosiliś- 
my na zasadzie tabeli rozgrywek o mi- 


a ZDRO 


strzostwo Polski, że w dniu 19 b. m. Ł. K. 
S. rozegra zawody mistrzowskie w Kato 
wicach z I. F. C. 

Dopiero w dniu wczorajszym nastąpi 
ła zmiana, bowiem pod adresem ŁKS na 
deszła z Warszawy z P. L. P. N. depesza, 
konnmikująca, że zawody ŁKS — IFC w 
niedzielę, dnia 19 czerwca odbyć się nie 
mogą, ponieważ w dniu tym w Katowi- 
cach odbędą się dwa mecze reprezentacyj 
ne Policja Górny Śląsk — Policia We- 
gierską oraz Górny Śląsk Polski — Gór- 
ny Śląsk Nieemiecki, 

Ze względu na to, że IFC do obu repre 
zentacyj daje swoich graczy i ze względu 
na to. że mecze reprezentacyjne stano- 
wią dużą konkurencję dla meczu IFC — 
ŁKS, Polska Liga Piłki Nożnej, na prośbę 
IFC zmieniła tabelkę rozgrywek į odło- 
Żyła termin zawodów. 

Zawody ŁKS — IFC odbęda się praw 
Poono dopiero przy końcu drugiej 
rundy. 1 


LWÓW BIJE WROCŁAW 3:1 (0:0). 


C-S) W dniu wczorajszym we Lwowie 
rozegrane zostało rewanżowe spotkanie 
między reprezemtacjami Lwowa i Wroc- 
ławia w piłkę nożną. Zwycięstwo odnios- 
ta drużyna lwowska w stosunku 3:1 (0:0) 
Gra nieładna i apatyczna. poprawiła się 
nieco w drugiej połowie. Bramki strzelili 
Garbień, Kuchar 1 Baez. Dla wrocławian 
lewe skrzydło. Sędzia p. Iwaniczuk z Bu 
dapeszitu. Publiczności 5 tysięcy. Najlep- 
szy na boisku Olearczyk i Redler. 


CRACOVIA BIJE WACKER (Wiedeń) 
f 5:4 (2:3). 


_ C-S) W dniu wczorajszym Cracovia, 
Która rozgrywa nieomal co niedzielę za- 
wody z drużynami zagranicznemi i tym 
razem sprowadziła do siebie ieden z lep- 
szych zespołów Wiednia Wacker. którego 
drużynę pokonała w stosunku 5:4 (2:3). 
Gra bardzo ładna, prowadzona w żywem 
tempie, obfitowała w wiele emocionują- 
cych momentów. Bramki strzelili Pfak 2, 
Gintel 1 i samobójcze. 

Publiczności 2500 osób. Sędzie p. Ar- 
czynowski. i 


Kopna 


KRZESZOWICE 


Koło Krakowa 
piekna górzysta i lesista okolica. 


Kąpiele siarczane, gazowe, masaż elektryczny i ręczny, 
elektryzacja, naświetlanie kwarcowe. — Zakład otw 


% od 1-go maja b. r. — Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd. 


ODOWEECTEZACZ_TOCJ—C0N 


Płytki terrakotowe 


do pokoi kąpielowych, kuchni, korytarzy, sal fa- 


brycznycb i t. p. 
Płytki glazurowane 


do wykładania ścian również kwasoodporne, 


Klinkry żelazne 


T 


Tel. 59-40, 
Choroby skórne | 


weneryczne. 
Naświetlanie 
lampą kwarcoe 


WCZORAJSZE WYNIKI PIŁKARSKIE 
ZAGRANICA. 

Berlin: Nuernberg — Herta 4:2, finał 
e mistrzostwo Niemiec. 

Wiedeń: Admira — Austria 2:0, W. A. 
C. — Rapid 4:1, Brigitenmauer — Rudolfs 
huegel 4:0; 
. Budapeszt: Węgry 
(6:0). 


Mecz tennisowy o mistrzo- 
stwo Warszawy 


wygrał łodzianin p. Stolarow. 
Para Stolarow i Steinert pro- 
wadzi. 


C-S W dniu wczorajszym odbył się 
mecz tennisowy o mistrzostwoWarszawy 
Do finału wszedł obok Marszewskiego 
znany tennisista łódzki Stolarow. W fina 
le Stolarow zwyciężył w stosunku 3:6. 
1:6, 6:1, 6:3, 6:4, zdobywając tem samem 
tytuł mistrza Warszawy. 

Para łodzian Stolarow-Steineri prowa 
dzi przed Lothem i Marszewskim, przy- 
czem pierwsza partja zakończyła się zwy 
cięstwem łodzian w stosunku 9:7. druga 
6:3 i 1:6, 3:6. 6:0. 

Ogólne mistrzostwo Warszawy wygra 
ła Łódź. Zwycięstwo łodzian wywołało 
zrozumiałą sensację, jeżeli wziąć pod wwa 
zę, że do mistrzostw Warszawy szvykowa 
no się od dłuższego czasu specialnie na po 
bicie łodzian. 


KTO ZDOBĘDZIE PUHAR P. L W.F. 
iP. W.? 


C-S) Państwowy Instytut Wychowa- 
nia Fizycznego i Przysposobienia Wojsko 
wego ufundował dwa puhary wędrowne 
dla zwycięzców w długodystansowym 
biegu pływackim o mistrzostwo Polski 
dla pań į; panów. kfóry odbedzie się w 
Bydgoszczy w (dniu 17 lipca na przestrze 
ni 5000 metrów. 


SZYMCZYK ZDOBYŁ MISTRZOSTWO 
TOROWE WARSZAWY. 


C-5) W dniu wczorajszym rozegrane 
zostało mistrzostwo m. Warszawy na ito 
rze. Do biegu stanęło cały szereg czoło- 
wych kolarzy stolicy. Tytuł mistrza War 
szawy i pierwszą nagrodę zdobył zdecy- 
dowanie Szymczyk. Czas ostatnich 200 
metrów o 14 sekmd nie jest miernikiem, 


— Francia 13:1 


Wssechświatowej sławy piłki i rakiety tennisowe 


SLAZENGERS 


posiadają wszystkie sklepy z artykułami sportow emi. 
Jeneralne przedstawicielstwo: Warszawa Plac Napoleona 5. 


NN 1 1Ó0___ 


ponieważ tor był mokry, Mistrzostwó 
Warszawy zostało rozegrane na prze- 
strzeni 1000 metrów. 


BIEG O MISTRZOSTWO WOJ, ŁÓDZK. 


C-S) W dniu wczorajszym na szosie 
warszawskiej rozegrany został bieg o szo 
sowe mistrzostwo województwa łódzkie 
go na przestrzeni 100 kilometrów, Pierw- 
sze miejsce zajął Szenrok (PTC) w cza- 
sie 3 godz. 37:58.6. Drugie miełsce zajął 
Waliński (TZS), 3) Kłosowicz (TŻS), 4) 
Klimaszewski (TZS. Czas zwyciężcy sła 
by z powodu złego. stanu drogi, 


WYŚCIGI W HELENOWIE. 


W czwartek, 16 czerwca i w niedziele 
19-g0, odbędą się w Felenowie wyścigi 
rowerowe. 

Klub „Union* urządza w tych dwóch 
dniach zawody na długi dystans, które bę 
dą niezwykle ciekawe ze względu na te 
czestnictwo znanych zagranicznych wy. 
ścieowców. 

Z Niemiec przyjeżdża znany już w ł« 
dzi długodystansowiec Erxleben, z 
Austrji — Franciszek Kalefa i z Włoch= 
Arno!do Cali. p 

Zawodnikom tym przeciwsfawłać się 
będzie przedstawiciel Polski łodzianin Fe 
liks Burmo, który będzie ustawiony w 
ślad za motorem, prowadzonym przez 
berlińczyka Fryderyka Hofmana. | 

Zaznaczyć należy, że w  programię 
przewidywane są również ciekawe wyści 
zl najznakomitszych krajowych cya 

w. 


OFIARY. 
Na Ligę Obrony Pow. Pań. 
Nr. kw. 800. A Krzemiński zł. 10. | 
Na dom. sierot po poległych żołnierzach. 


_ Nr. kw. 801. Franciszek Szmigielskij 
OE od p. rejenta Jastrzębskieg 


Na Polski Czerwony Krzyż. i 
Nr. kw. 802. Drewnowicz zł. 10. i 
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Pamiętajcie o inwalidack 
wojennych! 


po otrwymać 
posadę? Musi 
ukończyć kursa f 
chowe korespondeć 
cyjne prof. Sekuły , . 
wicza, Warszawa 
Żórawia 42, Kurs | 
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Redaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. =" 


zoe<aco009 032 00%3099006B 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
HELENY MIKLASZEWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Sienkiewicna 61, tel. 36-40 ——= 
podaje do wiadomości, że egzaminy 
odbywać się będą dnia 14 

i 15 czerwca b, r. o godzinie 8 rano. ; 
Podania kandydatek przyjmuje kancelarja gimnazjum 
— codziennie od godziny 8-ej — 2-ej po południu, — 


cznych i moczo- 
płciowych, Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od godz 
58—10 i 5—8. 


tode małżeństwo 

poszukuje mief- 
sca z mieszkaniem: 
jako dozorca, woź+ 
ny lub do posłag. 
Łaskawa oferty sub 
„10 10” do admi- 
nistracji  „Kurjera 
Łódzkiego”, 3921 


£038880 


© 
SR 


= a w 


P BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 

czopłciowych. 
Łeczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz. 
Tel. 40-26 


Odbito we własnei drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


Dr. 

M. Glazer 
Zielona 6. 
TEL, 45-49, 

Choroby skórne I 


weneryczne. 
Przyjmuje ad 8 to 


9.30. 12-2 t od 7-8 


* 


Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku- 


chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etażerki, Wieszad' 


ła, białe saloniki- 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
gazyn Mebli WŁ 
Romiszowskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161, 


Wydawca: Jan Stypułkowski. i. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z, ogr. Od À 


je sprzedania pro- 

siak! rasowe, 2 
miesięczne Przejazd 
77, M; 4015 


m. 
Posady i prête 
Zaofiarowane. 


Poe zupełnie 
zdolas panny i 
uczenice, do pra- 
gown! sukieniokryć 
damskich. Rzgow- 
ska AI m. 41, ofi- 
cyna, II piętro. 

e 3995 


lo erżawie , 
sad handlowy I | 
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